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WYDZIAŁ SPRAW W EWNKTRZNYCll I FOI.ICYI 

W SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M tasla I i rakowa i  Jego Okręgu.

Gdy po trzykroć ogłaszana licytacya na 
przedsiębiorstwo czyszczenia ulic i placów 
publicznych w mieście K rakow ie , mieście 
Żydowskim i przedmieściach za wynngrodze- 
niem roczneni od suiiimy zip. 7059 gr. 8 po
czynając dla braku licytaniow spełzła. W y
dział przeto w zastosowaniu się do postano
wienia Senatu Rządzącego z d. 27 czerwca 
r. b. Nro 3,518 1). G. S. podaje do publi
cznej wiadomości, i i  licytacya na przedsię
biorstwo wspomnione od summy alp. 10,212 
gr. 11 rocznie to jest-o  część wyżej poczy
nając dnia 20 Lipca r .  b._ o godzinie 10 
przed południem w biórze Wydziału odbywać 
się będzie, gdzia chęć licytowania mający

zaopatrzeni w radium zip. 1202 znajdować 
sio zechcą.

Kraków dnia 10 lipca 1838 r.
Senator prezydująry 

S c h i n d l e r .

(3 f .) Keierendarz U  Wolff*

Część Polityczna.
— Paryż 2 Lipca. —

Minister spraw wewnętrznych rozesłał o- 
kólniki Jo  wszystkich departamentów, rząda* 
jąc  raportów względem sprawowania się uła
skawionych winowajców politycznych. Wno- 
sz |  ztąd, źe przy rozwiązaniu hrzemieono- 
ści xięźny Orleans, nowa amnestya ogłoszona 
zostanie.

Dnia wczorajszego umarł tu w 62 roku 
wieku swego, jenerał porucznik baron Delai- 
tre. Ryl on adjutanfeni Klebera w Egipcie.

Dowiadujemy się z Londynu, źe królowa 
Wiktorya, zaszczyciła marszałka Soulta, or- 
deiem Wilhelma III.
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Dnia 27 z. ni. wpłynęła do Tulonu eska- 
diu angielska pod admirałem Stopford, skła
dająca się s 4 okrętów tinjowych, z 1 frega
ty, 1 korwety, 1 brygu i 1 statku parowego 
(Miuisteryalne gazety nie donoszą o tćmj.

Wczorajszy Monitor ogłosił prawo potwier
dzające Im anie  urządzeń względem wycho' 
dniów zagranicznych, aż do końca roku  przy
szłego.

Króluwa Bełgć ,v ij t s t  tu na ‘ d. 7 b. m. 
Fpodziewbna; przygotowano juz  dla niej po
koje.

P rz  podziale rzeczy należących do ś. p. 
Cesarza Napoleona, otrzymała hrabina Lipo- 
na naran.niki, które tenże nosił podczas bi
twy przy Belle-Alliance. Przed odjazdem 
swoim z P aryża, jeden z tych naramników 
podarowała jenerałowi Excelmans, a drugi 
patiu Gaeten Mnrat, krewnemu nieboszczyka 
króla Murata.

— Dnia 3 Lipua. —

Ci z  deputowanych, którzy głosowali za 
redukcyą rentów, wracając do dumo w swo
ich, doznają przyjęcia jak  najzaszczytniejsze- 
go. Zdaje się, fce redukcyą rentów, będzie 
na następnem posiedzeniu, przedmiotem bar
dzo ważnych rozpraw.

Od dnia 1 lipca, zaczął tu wychodzić no
wy dziennik p. t. »Le NouvsIli$te,» założo
ny przez pp. Thiers  i Ganneron.

Na dniu 11 z. nr. znajdował się w przy
stani tunetańskiej bryg francuzki Lutin  i o- 
kręt liniowy Jena , na pokładzie którego przy
był tam kuntraJinirai Lalande. Tenże miał 
saraz kilka konferencyj z konsulem francus
kim i be jem , a lubo wszystkie okoliczności 
zostały załatwione, jednakże rzeczony okręt 
liniowy, miał jeszcze do dalszego rozkazu 
pod Tunis pozostać.

— Londyn 29 Czerwca. —

Sprawa belgicko-holenderska, która ostae 
tniemi czasy zajmowała niemało nasz gabi
net i publiczność, a  nawet dawała powód do

niejakiej obawy, może być tera z za załatwio
ną uważana. Wiadomo, że gabinet tutejszy 
oświadczył Cię za królem holenderskim od 
chwili, jak  ten oświadczył gotowość swoję do 
przyjęcie i wypełnienia konwencyi z 24 ar
tykułów.

Z opisów udzielanych przez gazety o 
wczorajszej uroczystości koronacyjnej, udzie
lamy jeszcze niektóre szczegóły. Na ulicach 
którędy orszak przebywał, nocowało bardzo 
wiele osób pod golem niebem, z ofcawy aby 
obranych lub najętych przez siebie miejsc, 
pozbawieni niezoslali. Z rana do godziny 
między 6 a 7, padał deszcz kilka razy, ale 
wypogodziło się potein i pogoda przez dzień 
cały wytrsymała. Paradny pojazd królowy, 
ciągnęło 8 jak  śnieg białych koni. W  or
szaku byli najpierwszemi posłowie s a g .a n i '  
czni, w następującym porządku: Sprawują
cy imeresa: M exyku, Portugalii i Szwecyi; 
Ministrowie: saski, hanowerski, grecki, sardyń- 
s k i , hiszpański, Stanów zjednoczonych, nider- 
l a n d s k i ,  brazj>lski> b a w a r s k i ,  ńofiaki, belgicki, 
wirtemhergski i pruski. Następowały potem 
powozy ambasadorów nadzwyczajnych: Ach- 
meda Fethi paszy, ze strony W . Porty (on 
sam nie zdążył, zachorowawszy w podróży), 
marszałka Soult ,  ze strony Francyi; xięcia 
Pulniella, ze strony Portugalii; hr. L iew eu- 
bielm , strony Szwecyi; margrabiego Bri- 
gnoles, ze strony Sardynii; h r.  Alten , ze 
strony H anow eru ; xięcia P u lthus , ze strooy 
Pruss; margr. Mireflores, ze strony Hiszpa
nii; barona van der Cepellen, ze strony N i
derlandów; xięcia 'Schwarzenberga, ze stro
ny Austryi, b rr S trogonow a, ze strony Ros- 
syi; xięcia d«s L igne ,  ze ktrony Belgii; h. 
Ludolff, ce strony ohojej Sycylii. Na ostat
ku jechali czterej zwyczajn. posłowie: tu re
ck i ,  Sariin Efeudy; francuzki, hr. Sebosua- 
n.; rossyjski, hr. Pozzo di Borgo; sustry- 
acki, x iąże Esterhazy. Orszak ciała dyplo- 

. matycznego, zakończony był >chór«im m u
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zyki konnej i oddziałem gwarSyi przybocznej. 
Ludność zebrana na ulicach etc.,  wynosiła 
najmniej 200,000 głów. Lud zachowywał się 
spokojnie i bardzo przyzwoicie. Marszałek 
Soult,  któremu ze wszech stron przez g ło '  
śne hurra poselano życzliwe pozdrowienie, 
oddawał bardzo uprzejme pokłony na wszyst* 
kie strony. X iąże  Nemonrs przybył do West- 
roinsteru bez żadnego orszaku. Z dyploma
tów ZŁgranicznych, najbogatsze ubiory mieh 
xiążęta Schwarzenberg i Esterhazy. X . Schwar- 
zenberg, hr. Strogonów i X. de Ligne, jechali w 
towarzystwie małżonek swoich, które były suto i 
bogato strojne w dyamenty. Piękna korona kró- 
lowy, niewazyła więcej nad półtora funta , ale 
właściwa koronacya, odbyła się koroną ś. 
Edwarda. Po złożeniu hołdu i przysięgi 
przez xięcia Wellingtona i hrabiego Grey, 
dały się słyszeć odgłosy zadowolenia. K ró
lowa wychodząc z chóru, czyli nawy kościo
ł a ,  miała koronę na głowie, berło w pra
wej , a jabłko państwa w lewej ręce. K rze
sło , w którym N. Pani koronowaną b y ła , 
zwane krzesłem ś. Edwarda, jestto stary ta
boret w różne kolory poinaluwauy, z drzewa 
twardego, mający poręcze \ oparcie w ple
cach. Krolowie szkoccy koronowali się na 
niein od bardzo dawnych czasów; powiadają, 
że Edward I. przywiuzl je  do Anglii roku 
1290 po zwalczeniu króla szkockiego Jana 
Balipt; od tego czasu pozostało w opactwie 
Westininsteru i wszyscy królowie oraz k ró 
lowe, w temże się koronowali. Pod siedze
niem na 9 cali od posadzki, znrjdnjc się przy
mocowana deska na 4ch lwach oparta. Mię
dzy siedzeniem a tąż d eską ,  jest kamień mar
murowy koloru ciemnostalowego w czerwo
ne żyły, na którym miał niegdyś spoczywać 
Ju k ó b , w chwili, kiedy miał sen o drabinie 
do nieba. lane insygnia koronacyjne, jak  
np. ber ło ,  miecze, pierścienie, jab łko , o- 
strogi i naczynia do namaszczenia, pocho
dzą z czasów rządu Karola II. —  Lubo na

tłok z powodu ogromu ludności, zdawał się 
z początku niebezpiecznym, przecież prócz 
jednego człowieka, nikt więcej uszkodzony 
nie został. 'Zabłąkało się wszakże w tłumie 
nie mało dzieci, z których zairaz nazajutrz, 
to jes t  dzisiaj , już przeszło sto, gdzie nale
żały, odprowadzono.

— Frankfurt 3 Ł itica. —
Słychać za rzecz pew ną, że senat tutej* 

szy przychylając się nareszcie dc usilnych próśb 
siedmiu naszych więźni osadzonych za zbrodnie 
polityczne na Iiardenburgu, ułasKawił ich po
zwoleniem udania się do Ameryki. Liczba po
zostających jeszcze i przekładających odsia
dywać swą karę w kraju ojczystym, wynosi 
także siedm.

KOZM AITOSCI.

Warszawa.

Wystawa płodów przemysłu i  s&fnł piękny ch
(C iąg  dalszy)

181. Peruka męzka podług najnowszej 
mody; polperuka męzka na aprężynach; czub 
męzki, czyli wieizch głowy na klamerkach 
i t. p.; pomada patentowana do włosów, po
mada do wąsów.

182. Wyrobki introligatoiskie Karola 
Arends, przy ulicy Długiej Nr 590. Biblia 
ozdobnie w skórę cielęcą oprawiona.

183. Album oprawne w niebieski morowy 
papier z wyzłoceniami i zameczkiem.

184. Aloizego Pietrzykowskiego, w W a r
szawie przy ulicy Senatorskiej ^ r 472 Ksi^ - 
ga kupiecka z czystego papieru, oprawna w 
skórę irchowę z okuciem mosięźnem; pulpit 
oprnwiony w ramki zwierciadlane i przyoz
dobiony pejzażem, pugilares* podróżny; map- 
pa cesarsko-r.ossyjska z futerałem; różnej 
wielkości ramki do obrazów, oprawione w 
sposób nowy, zwany a  la lłelwedere; toalet-

* ka damska z narzędziami do szycia; parnię-



*niczek w futerale z różnemi rycinami i nu
tami, pierścienie do serwet.

185. Wzory typograficzne drukarni Ban
ku polskiego.

186. Roboty passanionicze i szmuklerskie 
Józefa Sztifson, w Warszawie przy ulicy No
wolipie l \r  2476. Sznelki jedwabne różnoko
lorowe; frędzle białe bawełniane; sznur j e 
dwabny do dzwonka z kutesem.

187. Jana Tonnesa, w Warszawie w rynku 
Starego - Miasta Nr 45. Plecionki jedwabne 
różnokolorowe i t. p.

188. Pinkusa Petersillego, w Warszawie 
przy ulicy Elektoralnej N r 748. Burty pólje- 
dwabne w różnych kolorach i desseniach.

189. Z fabryki fłiihlego w Kaliszu. Taśmy 
i tasiemki bawełniane białe i kolorowe różnej 
szerokości i cier.kości.

190. Dwie karbony listowe mahoniowe, ro ' 
boty stolarza Bogumiła Junkle , pozbawionego 
wzroku, w Warszawie przy ulicy Marszałko
wskiej Nr 407.

191. Instrumenta muzyczne z fabryki Ma* 
xymiliana Ilochbauzera, w Warszawie przy 
ulicy Nowomiejskiej N r 163. fortepian z me
chaniką wiedeńską z żelazem bialem i szta
bą  na sposób angielski.

192. Takiż z mechaniką wiedeńską i mo
siężną s z tu k ą .

193. Z fabryki Henryka Rudert w W a r 
szawie przy ulicy Długiej Nr 516. Gitara hi
szpańska z drzewa jawurowego i świerkowego 
wykładana słoniową kością, z szyją obłożo
ną srebrem i z mechanizmem do strojenia.

194. Altówka ze smyczkiem, ostatni z drze
wa fernambukowego.

195. Przetwory chemiczne z fabryki pod 
firmą Kwileckiego, llirscltnianna i Kijew- 
skiego w Warszawie przy ulicy Solec Nr. 
2920. Muterye farbierskie jako to: Wndo- 

ginian potażu i żelaza w kszta leie korony; 
golao cyny (żelazny czyli koperwas) żelazno-
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miedziany (czyli koperwas salcbnrski), mie. 
dziany (czyli turecki). Atun: sól glanberska.—• 
Inne sole Chlorek wapna; occian ołowiu (czyli 
cukier ołowiany). Farby malarskie: żółta chro
mowa; zielona cesarska; zielona szwaynfurc- 
k a ;  nowozielona; zielona górna; czerwona 
berlińska; siniec paryzki; siniec brenieński; 
siniec berliński; mineralno niebieski; bieleni t 
ołowiany. Kwasy: siarczany, solny, saletrowy, 
octowy, saletro solny i t. d.

196. Z fabryni Teodora Ilirsclienfelda, 
przy ulicy Żabiej N r 472. Świeca 7. chemi
czną zapałką nn knocie; stoczki zapalkowe. 
mniejsze i większe; Impki chemiczne; fidihu- 
sy cheiuiezoe i t, d.

197. Z fabryki E. Wasiańskiego, w W ar
szawie przy ulicy Trębackiej Nr 636. Extra- 
kty: Mille fleures; rezedowy; fialkowy; ja 
śminowy; uwiatu pomarańczowego; cedrowy. 
Spirytusy: portugalski; bergaiholowy; wanilio
wy; cedrowy i t. d.

198. Narzędzia fizyczne i jeonietryczne z 
fabryki Adama Myszkowsuiego, w W arsza 
wie przy ulicy Senatorskiej Nr 477. Narzę
dzie niwellacyjne; szluciec inżynierski kom
pletny z 22 sztuk złożony.Iprócz sześciu szpilek.

(Daln~ij ciąg nastąpi).

rn/.Y JK C IlA I.I n o  KIIAKOWA.

Od dnia 16 do dnia 17 Lipca.
f l a rd z e l i , J a r z ę b s k i , S o k a l s k i , k u w ic k i  o b . , K o -  

S z a c k i ,  Xoiin*cki o b . ,  S tadn ick i  Jó/.ef  h r . t P a n o s ic w ic z ,  
K ac helski,  Dubieck i ,  z  P o l s k i ; — S z y m a n o w s k i  ob , z 
G . i l icy i .

Wyjechali z  Krakowa.
Z a o r s k i ,  do, P o l s k i ; — Cioski h r , t B o b ro w sk i  Józef 

b r . ,  do G alicyi;  —  K u ź n ia k ,  do P ru sa .

Doniesienia.
Potrzebny jest do Drukarni chłopiec do 

nauki, * dobrą konduitą ,  dobrćj budowy ciału 
i nie młodszy nad lat 16. Rodzice lub opie
kunowie mogą powziąść dalszą informacją 
w kantorze Gazety Krakowskiej.


